
Antysemityzm jako broń polityczna w polskiej prasie w okresie międzywojennym (1918–1939):  

Henio Dejczer wspomina, jak przechodnie czerpią „wiedzę o Żydach” z organu prasowego narodowej 

demokracji „Głosu Lubelskiego”. 

 

„Przed redakcją organu tutejszych endeków — „Głosu Lubelskiego'* stoi grupka przechodniów. Z 

zadrukowanych płacht drą się kłamliwe, obrzydliwe podżegawcze nagłówki. Pochłaniają je jacyś dwaj 

gimnaziści, stara kobieta, robotnik i dwaj — z teczek sądząc — urzędnicy. Czytają szybko, łapczywie, z 

przejęciem. Jasnym staje się, że stąd czerpią oni często swe wiadomości o Żydach, że wierzą 

wydrukowanym tutaj słowom, że wraz z tym siłą rzeczy budzi się w nich nienawiść do Żydów i 

wszystkiego co żydowskie.” 
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